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mniemanego programu ministerjalnego — ponie- 
waż ten ma mieć wszelkie szanse, iż wejdzie w 
życie, a w takim razie doczekalibyśmy się przecież 
bodaj jakiegokolwiek rozszerzenia nieokreślonej dziś 
1 zupełnie iluzorycznaj władzy ustawodawczej na- 
szego sejmu. 

. W powyższych słowach wyświadczamy strou- 
nictwu rządowemu tę przysługę, że formułujemy | 


program hr. Hohenwartna tak ze stanowiska i E ji iej 
] l riha ta ! Jego | żyć do sankcji cesarskiej — i 

DB ky cznej możliwości, jak i ze stanowiska teore- przychy A ie A ea a 
somal jego doniosłości pod względem rozszerzenia | że to i owo mie należy do atrybucyj in ; ak 
madi sejmów krajowych — 1 tem samem poru- | tem koniec. mom a 
3 kt a SE, DOTA pe 3 Z tego to powodu kwestja konstytucyjna ciągle 

j j c p. posi - | górować musi nad wszelkiemi i i kwestjami 
mować będzie, lub zajmować powinna. Na dziś k j iei n i e wo 

ować będzie, lub Ina, rajowemi, i nie wynika bynajmniej z ża 
jego foliyke jaki cia 1 APC skonstatujemy jedynie , że wobec tej nierozstrzy- | bawienie się w dE olityk ao 6a mob 
niż to czynią własne jego, tak bałamutąd orka y lieyjski Ae i cji ko oai anel, neta y potrzeby =- otari zd bedo | 
sia 4 “e Saag l mpetencyjne z d i „wl i sej i i 

W istocie, gdyby to rozumowanie stronnictwa mi- | państwa i z władzą wykonawczą T e he ar prateada A ać a s mł 
nem 


nisterjalnego nie opierało się na zupełnie fiłszy- | dłowo jak is ; Sari: 
wych podstawach, logika jego byłaby przekoniije Jako admi fnukcjonować nie może. | mu „wobec rządn znaczeniem i prawem kontrolo- 


kle przez rządy wWiodon ETE TOM 
dawcze, ale jako ciało, którego właściwem i gió- | 
wnem zadaniem jest wybrac delegację do Rady 
państwa. Wszelkie inne czynności, przez sejm | 
przedsiębrane, uważane były przez rząd jako ma- | 
lum necessariun — pozwalano mu obradować i 
uchwałać, co chciał, ale uchwał jego nie sankcjo- 
nowano. Nie ma zupełnie widoków, aby tegoro- 
czna sesja różniła się w czemkolwiek od poprze- 
dnich, i zawsze głównym — jedynym nawet — 
powodem zwołania sejmu będzie wybór delegacji 
do Rady państwa, a potem kann der Mohr gehen, 
Tak jest od lat dziesięciu, i nia zanosi się bynaj- 
mniej na to, by się ten stan rzeczy kiedy mógł 
zmienić. Naimby sejm krajowy z prostego ciala | 
wyborczego mógł stać się ciałem prawodawczem, 
musiałyby przyjść de skutku radykalne zmiany 
konstytucji państwowej, i w myśl tych zmian mu- 
siałaby być utworzona nowa konstytucja krajową. 
Prawdę tę uznano w kraju powszechnie, i w roku 
1365 sejm uchwalił nawet wniosek, zmierzający 
do niezbędnego w tym kiernnku przeobrażenia 
konstytucji — ale wniosek ten, ochrzczony „re- 
zolucją* i z początku bardzo gorliwie popierany, 
z czasom stracił swoich zwolenników i nakoniec 
delegacja galicyjska w r. 1871 milczeniem swojam 
w Radzie państwa wyparła go się stanowczo. 
Ażeby uspokoić opinię publiczną, która w tem 
odstępstwie od przyjętego raz programu nie może 
upatrywać dobrej wróżby dla przyszłości kraju, 
rozpuszczono za pośrednictwem subwencjonowanej 
prasy pogłoskę, iż ministerjnm obecne samo, Z 
własnej inicjatywy, zamierza przeprowadzić pewne 
zmiany w konstytucji państwowej, dzięki którym 
sejm krajowy uzyska ową powagę i owe ściśle 0- 
kreślone atrybucje, jakia mieć mnsi każde ciało 
prawodawcze, Przedstawiają nam tedy rzecz tak, 
iż jakkolwiek program rezolucyjny bardziejby od- 
powiadał prawom i potrzebom naszym, to jednak 
na teraz ma on być niemożliwym do przeprowa- 
dzenia, i z tego powodn każą nam trzymać się 
Niewolnicy paryscy 
przez 


EMILA CABORIAU. 


(Ciąg dalszy.) 
XIL a 

Zapowiedziawszy Andrzejowi, że odwoła się 
do prawości pana Breulh - Faverlay, pauna „Mus- 
sidan radziła się raczej swojej miłości, a nie sił. 

Przekonała się 0 tem, zostawszy sam na Sam, 
i stawiąc sobie pytanie: jak dotrzymać przyrze- 
czenia ? R... > 

Cała jej istność oburzała się na myśl, 1ż bę- 
dzie zmuszoną prosić męzczyznę, by ją wysłuchał, 
1 że koniecznie trzeba będzie odkryć mu całą głę- 
ię duszy. ch 

Obcy człowiek mniejby ją przestraszał, aniżeli 
P- Breulh-Faverlay. AR” t 

dawało się jej i słusznie — iż tym Jednym 
czynem, że starał się o jej rękę, to jest pragnął 
Jej osoby, zjędnał już sobie kn niej pewne prawa. 

Tzez całą drogę, siedząc w powozie z Mode- 
stą, Sabina nie wymówiła ani jednego słowa. 
ARG siadać do stołu, gdy przybyła do pa- 
łacu Mussidan. 

Obiad był smutny. 

Najokropniejszą niepewność dręczyła młodą 
dziewczynę; hrabią zaś i hrabina milczeli, za- 
straszeni pogróżkami doktora Hortebize i Mas- 
carota. T 

Wọ wspaniałej sali jądalnej uwijała się służ- 
ba, pełniąc swą Czynność za wszelkiemi pozorami 
Borliwości. f 

Co tych ludzi mógł obchodzić smutek pań- 
stwa? Czyż nie byli dobrze karmieni i akuratnie 
Płatnip Czyż nie potrafią sobie we właściwem 
miejscu wynagrodzić przymusu ? 

, Powróciwszy o dziewiątej godzinie do swego 
Pokoju, Sabina pracowała nad przygotowaniem swe- 
50 umysłu do stanowczego kroku, starając się za- 
Czasu oswoić z cierpieniami, na jakie się narazi, 
znalązłszy się w obecności p. Breulh-Faverlay. 

le spała całą noe. s 
" rana cznła się osłabioną. Ale nie przeszło 
Je Dawaot przez myśl uchylenia się od przyrzecze- 
DIA, ani nawet zyskanie na czasie. "4; ' 

Bo naprzód poprzysięgła, a Andrzej musiał 


p 


czywistrić, to jeszcze powiększyiby on tylko ilość 
przedmiotów ustawodawstwa, któremi sejm krajo- 
wy ex officio ma się zajmować, ale nie przemie- 
niłby tego sejmu w prawdziwe ciało prawodawcze, 
bo nie zmierza on bynajmniej do nadania sejmowi 
większej niż dotychczas powagi wobec rządu, i nie 
wyklucza bynajmniej możliwości, że uchwały sej- 
mu będą jak dotychczas przez rząd lekceważone, i 
że sejm zwoływany będzie jak dotychczas jedynie w 
charakterze ciała wyborczego dla Rady państwa, a 
w przedmiotach ustawodawstwa do atrybucyj jego 
należących, rząd — wolny od wszelkiej kontroli, 
wydawać będzie, także jak dotychczas — wiecznie 
prowizoryczne rozporządzeBia administracyjne. 

W przyszłym artykule rozbierzemy mniemany 
czekać na list ze śmiertelną niespokojnością. A po- 
tem, w miarę jak się zastanawiała uad swem po- 
łożeniem, coraz bardziej uczuwała naglącą potrzebę 
stanowczego rozwiązauia, 

Pozostawiać rzeczy tak jak są, znaczyłoby to 
narażać się na spotkanie przeszkód nieprzezwycię- 
żonych. 

Mówią, że nie wydaje się zamąż młodych 
dziewcząt wbrew ich woli. Jestto twierdzenie myl- 
ne. Sabina wiedziała o tem. 

A nie mogła zwierzyć się ojcu, 8 tem mniej 
matce. 

Nigdy nie była dopuszczona do serdecznej 0- 
twartości z nimi; ale czuła, że jakieś nieszczęście 
wisiało nad ich rodziną. 

Gdy wyszedłszy z klasztoru znalazła się wśród 
swoich, zrozumiała, iż była zbyteczną, że żeno- 
wała ich. 

Była pewną, że hrabia i hrabina całem ser- 
com pragnęli, by nadszedł dzień, w którym wy- 
gwobodzą się 6d uiej w skutek zamążpójścia. Wte- 
dy wolno im będzie rozstać się; każde będzie mo- 
gło uciec w swoją stronę, poprzysiągłszy sobie nl- 
gdy nie widzieć się. pa 

Była ona łącznikiem dwóch nienawiści. |. 

Wszystkie te okoliczności, przyszedłszy jej 
na myśl, zwiększały trwogę. j 

W takiem usposobienin umysłu młode dzie- 
wczęta zdobywają się zwykle na postanowienia roz- 
paczliwe. P 

Mniejby jej było przykrem, mniej okropnem, 
opuszczenie nazawsze rodzicielskiego domu, aniżeli 
wytrzymanie spojrzenia pana Brenih, gdy WJZna 
mu całą prawdę. « 

Na szczęście przywykła Żyć skupiona W S0- 
bie; posiadała męzką energię. 

Dla Andrzeja, więcej jeszcze aniżeli dla sa- 
mej siebie, życzyła sobie tego, by pozostać W Cia- 
snem kole towarzyskiej konwencjonalności. Cier- 
piałaby wśród szczęścia, któreby trzeba było Ury- 
wać jak wstyd, a za które Świat, przewrotny 1 
złośliwy, mści się prędzej lub później. DIA niej 
potrzeba było szczęścia dozwolonego , zgodnego i 
z towarzyskiemi przesądami i własną jej namiętno- 
ścią, szezęścia , które Śmiało staje wobec. Boga i 
ludzi. 

O południu, jeszcze nie zdecydowana. pochy- 
lona nad klęcznikiem, modliła się i płakała. 


cą, i sami pospieszylibyśmy przyznać, że w takich 


| państwa. 


| Przypatrzmy ę tylko ustawom, normującym a- 


| trybucje sejmu. Mamy w tej mierze najpierw pa- 


dalej budżetu i skłądania rachunków tak co do 
przychodów z zarządu majątku krajowego i cu- 
zlagów krajowych, jak i co do wydatków z tego 
rzychodu pokrywanych.* Ale już i ten pierwszy 
wakt, mimo pozornej swojej jasności, wywołuje 
kolizje : minister rolnictwa , odpowiedzialny przed 
ladą państwa, a nie przed sejmem, z nią, a nie z 
gjmem się liczy — bez Rady państwa, kraj ani 
Tosza z podatków i innych dochodów, które daja 
karbowi publicznemu, nie może użyć na cele kul- 
ury krajowej, i sejm zmuszony jest albo podwyż- 
szać dodatki krajowa do podatków, albo też żebrać 
łaskę Rady państwa. Drugie dwa punkta para- 
rafu l$go w statncie krajowym są już zupełnie 
gliste. Punkt II. mówi, że do sejmu należą 

„obrębie ustaw pań- 


bliższe* rozporządzenia, w 
wowych* — co do spraw gminnych, kościel- 
jeb, szkolnych, podwodowych i kwaterunkowych. 
; praktyce pokazało się, że wyraz „bliższe“ roz- 
brządzenia, oznacza te rozporządzenia, jakie Rada | 
aństwa i ministerjum z łaski g wojej zosta- 
[ią sejmowi do uchwalenia. Scisłego rozgranicze- 
ja atrybncyj nie masz tu między sejmem a Ra- 
a państwa, a między sejmom a rządem stosunek 
ast taki, że rząd przywłaszcza sobie wszystko, €0 
R mocy $F11. konstytneji nie należy do Rady 
. Nakoniec punkt II. $. 18. stat. kraj. 
przekazuje  sejmowi ustawodawstwo w przadmia = 
tach, esobnomi nosanńwiontatui jago pieczy 
powierzcnych Dotychczas istnieją tylko dwa przed- | 
mioty tego rodzajn (wewnętrzne (?!) urządzenie | 
ksiąg hipotecznych i propinacja) resztę zaś tego 
genusu obejmnje szamny l2ty paragraf konstytu- 
cji grudniowej, który po wyliczeniu atrybucyj Ra- 
dy państwa w $. lltym orzeka łaskawie, że 
„wszystkie inne* przedmioty ustawodawstwa należą 
do sejmów. Dotychczas atoli żaden mąż stanu nie 
zdołał odkryć, jakie to są „wszystkie inne* przed- 
mioty ustawodawstwa — tak dalece, że ściśle bio- 
rąc, sejm krajowy wybrawszy delegację do Rady 
państwa, i Wydział krajowy, i uchwaliwszy em 
bloc budżet rozmaitych cuszlagów, staje się ciałem 
zupełnie zbytecznem. Może on wprawdzie jeszcze 
radzić i uchwalać , rząd przychylnie usposo- 
biony może nawet niektóre uchwały jego przedło- 


Niestety ! dla czegóż nie miała matki ? 
Przez chwilę miała zamiar pisać, Ale zrozu- 
miała, że byłoby szaleństwem powierzać papierowi 


wyrażenia, których nie ma śmiałości wypowie- | 


dzieć. 

Czas uchodził, a Sabina gorzko sobie wyrzu- 
cała to, co nazywała swoją małodusznością, gdy 
wtem nałyszała skrzypnięcie bramy. 

Powóz wjechał w dziedziniec pałaco wy. 

Młoda dzieweżyna machinalnie przybliżyła się 
ku oknu i krzyknęła radośnie. 

Zobaczyła pana Brenlh-Faverlay wysiadające- 
go z parokounego faetonu, którym, pomimo zimna, 
sam powoził. 

— Bóg mię wysłuchał, szepnęła; zaoszczędził 
mi najprzykrzejszej części mego przedsięwzięcia. 

— Jakto? zapytała wierna Modesta, pani 
chce mówić z p. Breulh, tuP 

— Tak jest. Matka moja jeszcze nie ubra- 
na, ojciec zamknął się w bibliotece; zatrzymawszy 
p. Breulh w korytarzu i zaprosiwszy go do salo- 
nu, będę miała kwadrans czasu, — więcej mi nie 
trzeba. 

Zebrawszy więc całą swoją odwagę i poko- 
nawszy resztę wahania, wyszła, 

Andrzej miał wszelkie prawo pysznić się tem, 
że został przeniesiony, on, biedny malarz, podrzu- 
tex, nad człowieka, którego hrabia Mussidan wy- 
brał na męża jedynej swej córki. 


P. Breulh-Faseriay jest poza obrębem świata | 


urzędowego jednym z dziesięciu może takich któ- 
rymi zajmuje się Paryż. l 

Zdaje się, iż fortuna szezególnie sobie upodo- 
bała, zlewać na niego wszystkie swe dary. 

Nie ma jeszcze czterdziestu lat; jest bardzo 
przystojny, obdarzony wyższą inteligencją, a do- 
wcipu jego obawiają się ; jest przytem jednym z 
najbogatszych właścicieli ziemskich we Francji, 

Zkąd pochodzi, że pozornie zdaje się być ob- 
cym' sprawom swego kraju i czasu? dila czego trzy- 
ma się na uboczu? Często zapytywano go o to. 

— Mam ja dość roboty, odpowiadał, z wy- 
datkowaniem moich dochodów, tak by się nie bar- 
dzo narażać na śmieszność. 

Czy jest to skromność rzeczywista, czy też 
udawanie P Niewiadomo. ng | 

To jednak pewna, iż pan Breulh jest jakby 
ostatnim wyrazem .wszystkiego, co arystokracja 


wania tego rządu. Zestawimy z tym pewniki 
. z em to 
co nam daje mniemany mt 


warunkach odstępstwo od programu rezolacyjnego | ragraf 18ty statutn krajowego, złożony z 3ch pnn- | henwarta, program hrabiego Ho- 
i Św, z których tylko pierwszy jasno i wyraźnie 
przekazuje sejmówi: „wszelkie rozporządzenia ty” py" 
ce się kultury . krajowej; budowli publicznych, Spr awy krajowe 
osztem krajowym ‘»odejmowanych, zakładów do- V vei -bió m. 
broczynności, udototeanych z wora KTD roli Wyciąg Z protokólów posiedzenia Wy- 


działu krajowego za czas od 1 lipca do 15 sier- 
pnia 1871. (Dokończenie.) 

>» NB uwzględniono dalej następujących reknrsów : 
9) naczelnika gminy Raciborska przeciwko karze 5 zł. 
zadanej „przez wydział pow. wielicki za nienaprawie= 
nie drogi; 10) naczelnika gminy Nowesioło przeciwko 
karze 10 zł. za zaniedbanie dróg; 11) rekursów i 
próśb gmin Dąbrówki-Polskiej i Płowce o odwołanie 
egzekucji wzęłędem nieuskutecznionej naprawy dróg ; 


12) naczelnika gminy Waulki-Zapałowskiej przeciwko 


| karze 10zł. zadanej przez wydział pow. cieszanowski; 


13) burmistrza m. Rawy przeciwko karze 10 zł. za 
u etaprawienie dróg; 14) burmistrza m. Kut przeciwko 
karom 10 i 20 zł. za mepowstrzymanie budowy przy 
drodze powiatowej; 15) naczelnika gminy Chełmie-Pol- 
skie przeciwko karzę 10 zł. za nienaprawienie dróg ; 
AA a; Podborze przeciwko orzeczenia wydziału 
© Ą_rowie w sprawie drogowej; 17) p. Jankla 
Spira przeciwko karze 5 zł. zadanej przez wydział pow. 
w Lisku w sprawie drogowej; 18) gminy Lipnik prze- 
Clwko nakazowi szutrowania przez wydział pow. w Bia- 
łej wydanemu; 18) naczelnika gminy Kut przeciwko 
karze 20 zł. zadanej przez wydział pow. w Kossowie 
Za ubliżający sposób pisania; 20) naczelnika gminy 
Kołomyi przeciwko karze 10 zł. za zło utrzymanie 
dróg; 21) naczelnika gminy Sokołówki prźeciw karzo 
9 zł. zadanej przez wydział pow. w Kossowie; 22) na- 
ma gminy Tartakowa przeciw karze 10 zł. za za, 
Strzałka, Dziewiętniki i Borynicze przeciwko orzeczeniu 
wydziału pow. w Bóbrca, skazującego każdego z nich 
za zaniedbanie dróg na karę 10 zł.; 24) naczelnika 
gminy Oskrzesiniec przeciwko karze 10 zł. zadanej 
w sprawie drogowej. 

Uwzględnione rekursa: 1) zwierzchności gminnej 
w Biedziedzy znosząc orzeczenie wydziałuipow. w Jaśle 
i przywracając dawniejszy stan ugody gminy z obsza- 
rem dworskim względem naprawy i utrzymania dróg ; 
2) obszaru dworskiego w Olszynach uwalniając go od 
kary 10zł; 3) gminy Bani-Kałuskiej przeciwko orze- 
czeniu wydziału pow. w Kałuszu względem naprawy 
drogi gminnej z Kałusza do Nowego-Kałusza prowa- 
dzącej. Petycje wydziału pow. w Pilznie i 40 innych 
wydziałów pow. o zawezwanie ck, rządu, aby dla bu- 
dowii woduych i drogowych w Galicji wyznaczono znacz- 
niejsze sumy ze skarbu państwa, odstąpił Wydział kr. 
m meen pd oari 
francuska miała w sobie pięknego, świetnego, po- 
etycznego. Jest to człowiek wysokiej prawości, 
umysłu rycerskiego i szlachetnej gotowości do uj- 
mowania się za sprawami straconemi, 

Mówią, że miał wielkie powodzenie u kobiet. 


Jeżeli to co mówią, jest prawdą, to umiał zarazem 


być dość dyskretnym i zręcznym, by nigdy niko- 
go nie skompromitować. 

Pewien rodzaj tajemniczej a romansowej mgły 
otaczającej jego młodość, powiększa jeszcze urok. 

Nie zawsze był tak bogaty. 

Sierotą, z małym fnnduszem, p. Brenlh, mając 
wszystkiego dwadzieścia lat, popłynął do Ameryki 
południowej. Bawił tam dwanaście lat, to przyj- 
mując udział w wojnie partyzanckiej, to poświę- 
cając się najrozmaitszym zajęciom dla zarobienia 
na życie. 

, _ Fo powrocie do Francji nie był bogatszy jak 
kiedy odjeżdżał; ale wkrótce umarł wuj jego, sta- 
ry markiz Faverlay i zapisał mu swój ogromny 
majątek, z warunkiem, iż do nazwiska Breulh, do- 
da nazwisko Faverlay, które miało już wygasnąć. 

Znaną jest jedna tylko jego namiętność, ko- 
nie. Aie jeżeli bierze udział w wyścigach, to jak 


| Wielki pan, a nie jak masztalerz. 


| Oto, co wiedziano w Świecie o człowieku, któ- 


ry trzymał w swoim ręku losy Andrzeja i panny 
Mussidan. 

._ Wszedł do przedpokoju i chciał już przemó- 
wić do lokaja, który wstał na jego spotkanie, gdy 
na ostatnich schodach ujrzał Sabinę. Oddał głę- 
boki ukłon. 

Młoda dziewczyna prosto poszła ku niemu. 

, — Panie, rzekła głosem wzruszonym i zale- 
dwie dosłyszanym, chcę prosić, byś mi pan udzie- 
lit parę chwil rozmowy... Potrzebuję rozmówić 
się Z panem... sam na sam .... i to zaraz. 

„ P. Breulh skłonił się z szacunkiem, nie oka- 
zując bynajmniej zdziwienia, 

„ — Jest to dla mnie wielki zaszczyt, odpo- 
wiedział. Stawię się na rozkazy pani. 

Na znak Sabiny jeden z lokajów otworzył 
drzwi tego samego salonu, gdzie dr. Hortebize 
widział niedawno na kolanach prawie przed sobą 
dumn hrabinę Mnssidan. 

Młoda dziewczyna weszła pierwsze , nie wiele 
dbając o domysły i przypnszczenia służących. 

Nie wezwała pana Breuhl by usiądł. 
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ck. prozydjam namiestnictwa do użytku urzędowego. Z; 
powodu uszkodzonej powodzią dregi powiatowej w Kry- 
niey, udzielono wydziałowi pow. w Nowym-Sączu sub- 
wencji w kwocie 2000 zł. Odmówiono proźbie wydziału 
pow. w Nowym-Sączu i innych wydziałów pow. 0 sub- 
wencję dla dróg gminnych i powiatowych , ponieważ 
fandnsz już został przekroczonym. Przyjęto ofertę P- 
Bobrowskiego względem rekonstrukcji drogi sielecko - 
zaleszczyckiej. Przyjęto ofertę p. Josla Schwarzbacha 
względem robót konserwacyjnych na drodze strusowsko- 
buczackiej. Wydział objawia ck. namiestnictwu zdauie, 
iż drogę rządową z Hoszan do Gródka należałoby pro- 
wadzić na Waismauówkę. Wydział uchwalił, iż kieru- 
nek drogi dębicko-mieleckiej od Anapola do Nagnajo- 
wa prowadzony być ma według wniosku inżyniera Suli- 
kowskiego z uniknieniem terenu inundacyjnego z dotknię- 
ciem Baranowa. Przedstawienie wydziału pow. w Bro- 
dach, iż tamtejsze starostwo używa niewłaściwych środ- 
ków w celu naprawy dróg, odstąpił Wydział z popar- 
i k. namiestnictwu. R 
aj Daligowano ze strony Wydziału kraj. do komisji 
względem politycznej reambulacji : a) kolei przemysko- 
łupkowskiej na przestrzeni pod dworzec kolei w Prze- 
myślu zająć się mającej W. dr. „Dworskiego, adwokata 
w Przemyślu; b) dla przestrzeni kolei Karola Ludwika 
z Brodów do Badziwiłowa W. Zagajewskiego, zastęp! 


prezesa rady pow. w Brodach. Wydział  vo-*anow)l 
odstąpić od projektu rozszerzenia drogi ktzjowej W 
Starym Sączu. Uchwalono spieniężyć po burzi «i wody 
komisji centralnej likwidacyjuej krób = aa Poiskiego 
115 złp. 23 gr. i na 438 złp. 8 gr., stanowiące 
własność krakowskiego szpitalu św. Łazarza. Wydzict 


zatwierdza budżet szpitala pow. w Stryju i szpitala w 
Brzeżanach na r. 1871 z odmówieniem podwyższenia 
taksy pielęgnowania, tudzież budżet szpitala zaleszczy - 
ckiego na r. 1871 i zarządza kroki względem pod- 
wyższenia taksy z 40 na 43 ct. od 1 października 
1871. Wydział uchyla rekurs urzędników kasy miej- 
gkiej w Bochni przeciw uchwale rady miejskiej, od - 
mawiającej im remuneracji za prowadzenie rachanko- 
wości szpitalnej. Wydział poleca dyrekcji szpitalu po- 
wszechnego we Lwowie zaprowadzenie oszczędności w 
przypisyaniu leków. Wydział uprasza sąd krajowy 
lwowski, ażeby złożone do depozytu sądowego przez 
c. k. rząd na rzecz szpitala św. Łazarza sumy wlą- 
cznej w kwocie 38.519 zir, 40 ct. ulokowane zostały 
w galic. kasie oszczędności. P. dr. Majewskiemu na- 
daje Wydzial prowizorycznie posadę sekundarjusza w 


oddziale syfilistycznym lwowskiego szpitalu, Wydział | 


nie przychyla się do wniosków rady szpitalnej i ma- 
gistratu w Stanisławowie 0 podwyższenie taksy 8zpi- 
talnej, Wydział przyjmuje do wiadomości punkta 
przedugodne, zawarte przez prezesa rady szpitalnej w 
Złoczowie, o kupno realności pani Bihńskiej w Zło- 
czowie i deleguje W. Hallera do zawarcia kontraktu 
na podstawie tych punktów, po dokładnem i zupełnem 
obejrzeniu tej realności z dobranym budowniczym, tu- 
dzież po porozumieniu się z miejscowemi władzami 
względem sposobu zarządu tego szpitalu na przyszłość. 
Przedstawienia rad szpitalnych w Tarnowie i Stanisła- 
wowie, użalających się, iż c. k. starostwa nie ściągają 
pospiesznie należytości za koszta kuracji od osób A 
gmin, odstąpił Wydział z poparciem c. k. namiestni- 
ctwu., Wydział zatwierdził uchwały rady gminnej k. 
DiLUUAULU, GW uuv umyj udam -+*+ -grianan A = 
gu indemnizacyjnego na 1000 złr. m. k. i wskazał, 
iż cała ta gotówka jako kapitał zakładowy uważaną 
być musi. Na opróźnione przez Śmierć inwalidy Zdae 
nowskiego miejsce, nadano dożywotnie stypendjum z 
galic. funduszu inwalidów Józefowi Hudyk, inwalidzie 
okaleczałemu w wojnie 1866 roku. W sprawie pono- 
szenia kosztów szupasowych uchwalił Wydział: 1) po- 
mimo wyrokn c. k. trybunału państwowego, skazują- 
cego galic. fundusz krajowy do zwracania kosztów 
szupasowych na rzecz funduszu krajowego w Tryeście, 
nie asygnować Żadnych kosztów szupasowych z galic. 
fundnszu krajowego i dopnścić aż do egzekucji wyro- 
ku trybunału państwowego. 2) wezwać Wydziały kra- 
jowe wszystkich w Radzie państwa reprezentowanych 
krajów, ażeby wstrzymały dalsze likwidowania kosztów 
szupasowych, aż do czasu załatwienia sprawy na dro- 
dze właściwej; 3) wezwać c. k. prezydjum namiestni- 
ctwa ażeby w myśl uchwały wys. sejmu z dnia 9 pa- 


DZIENNIK POLSKI, 


dziernika 1869 rządowy projekt do uregulowania szu- 
paśnictwa w Galicji na najbliższą sesję sejmową przed- 
łożonym został. 


Ziemie Polskie. 


Z Warszawy piszą de Dziennika Pozn.: 
Szykany paszportowe, karty pobytn, meldunków, 
szpiegostwo straży ziemskiej, policji,  żandarmerji, 
brutalstwo urzędników administracyjnych i cel- 
nych daje nam wyobrażenie o zarządzie tureckim 
w słowiańskich naszych prowincjach. Ażeby wam 
dać pojęcie, na jakie przykrości narażona jest pu- 
bliczność ze strony władzy celnej, dosyć jest przy- 
toczyć fakt, że car po przybyciu do Warszawy 0- 
trzymał swoją garderobę z komory w 24 godzin 
później, jak było poleconam ; model zaś armaty 
wcale nie mógł być przedstawiony carowi, gdyż 
celnicy skonfiskowali tę straszną broń i na rozkaz 
namiestnika nie mogli jej wydać, ponieważ dyre- 
ktor i wicedyrektor byli nieobecnymi, a komora 
zamkniętą. Cóż dopiero dziać się musi przy eks- 
pedycjach towarów dla kupców lub żydków, któ- 
rzy prawie cały handel trzymają w swoich rę- 
kach. 

W dowód pamięci swojej bytności car rozka- 
zał ogłosić niby jakiś rodzaj amnestji dla naszych 
wychodźców. Nie dano temu nazwy ani manife- 
slu, ani żadnego urzędowego ukazu, lecz po prostu 
było to jakiemś wezwaniem emigrantów do powro- 
tu do kraju. Cóż się okaznje na prawdę? Oto 
jest łapka na tych biedaków, którzy stęskniezi do 
kraju, zawierzą miłosierdziu moskiewskiego Iz 
Tym razem Moskwa chce dopomódz czeigodnemu 
Thiersowi w celu pozbycia się z Francji Polaków. 
Bezwątpienia znakomity prezydent rzeczypospolitej 
francuskiej wypowie z trybuny, że Połacy choć 
mają dozwolony powrót do kraju, nie chcą z niego 
korzystać. My zaś prości Maziirzy z dobrego źró- 
dła jesteśmy poinformowani, iż jest tajny rozkaz 
aresztowania powracających emigrantów, sądzenia 
ich i wysyłania na Syberję do ciężkich robót, are- 
sztanekich rot lub na posielenie. KD 

Stara to i po tysiąckroć powtarzana litania 
prześladowań moskiewskich; gorżkie żale, które 
wypowiadamy dla podzielenia się z wami, aby nam 
lżej było na seren. Jesteśmy niepoprawnym na- 
| rodem, gdyż nie możemy się pogodzić z losem, co 
nas skazał na tak długą niewolę. 

Zaraz po wyjeździe cara we wszystkich pi- 
wnicach w pałacu Krasińskich odbywała się rewi- 
zja w nocy. Szukano jakichś beczek, ale nie po- 
dejrzanego nie znaleziono, Prócz tego AresztowA- 
no, nie wiadomo dla jakich powodów, litografa Pa- 
lińskiego, zamieszkałego przy ulicy Senatorskiej, 
obok teatralnego placn. ; 

Od kilku lat projektowana budowa nowego 
mostu na Wiśle pod cytadelą dla połączenia k>lei 
petersburgskiej i moskiewskiej z koleją wiedeńską, 
linia czysto strategiczna, nakoniec otrzymała san- 
kcję najwyższą i po zamianowaniu inżynierów kie- 
rujących robotami, rozpoczną się przedwstępne 
czynności. Most ma kosztować około 4,500.000 
rubli. O ile ministerjum moskiewskie jest niedbałe 
w podobnych przedsięwzięciach, dosyć wam powie- 
dzieć, że zaprojekiowano budowę fortów w pro- 
wincjach naszych litewskich i wołyńskich dla o- 
brony linii kolei żelaznej od granicy pruskiej i ga- 
licyjskiaj, a dotąd jeszcze nie pomyślano o połą- 
czeniu kolejami fortecy Brześcia z cytadelą Modli- 
nem i Demblinem, W razie wojny nie byłoby 
środka zaopatrzyć w żywność i amunicję tych 3ch 
samotnie stojących fortec, połączonych jedynie ko- 
rytem Wisły. W dzisiejszym stanie rzeczy wojna 
jest na porządku dziennym ; bo kiedy przed kilku 
łaty liczyliśmy 4—5 milionów wojska w całej 
Europie, wkrótce będziemy mieli 10—12 milionów 
zbrójaych ludzi i 20.000 armat polowych. Do 
czego to nas doprowadziło gorące zamiłowanie 
pokojn ! 

W Kongresówce stowarzyszenia ekono- 
miczne rozwijają się dość pomyślnie. Przed kilkn 
dniami odbyło się ogólne zebranie członków sto- 
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Sianąwszy przy kominku, wsparła się o gzyms, 
jakby w obawie, by siły jej nie zawiodły. 

Dopiero po długiem milczeniu , podczas któ- 
rego oboje byli okropnie zakłopotani, zdołała wre- 
szcie przezwyciężyć się. 

— Moje niezwykłe postępowanie , tak zaczęła, 
przekona pana , lepiej aniżeli długie wyjaśnienia, 
o szczerości mojej i szacunku, jaki mam dla cha- 
rakteru pana, i o wielkiem zaufaniu, jakie w nim 
pokładam. 

P. Breuhl ani drgnął. 

Dokąd zmierzała Sabina? Myśl jego błąkała 
się wśród tysiąca sprzecznych przypuszczeń. 

— Pan jesteś przyjacielem naszej rodziny, 
mówiła dalej, mogłeś pan zmierzyć tajne troski 
naszego domu. Monsiałeś pan poznać, że między 
moim ojcem a matką stoję opuszczona jak sie- 
Tota. 

Zatrzymała się, zmięszana i ząwstydzona. 

Myśl, iż pan Breulh może przypuścić , iż 
chce tłumaczyć się mu z jakiego niewłaściwego 
kroku, obruszyła jej dumę. 

Więc z pewną wyniosłością, która mogła wy- 
dać się dziwną w jej położenin , dodała : 

— Ale, czy mam usprawiedliwiać się?.. Je- 
żeli ośmieliłam się prosić pana o rozmowę, to dla 
tego, iż chcę błagać go, byś się zrzekł... proje- 
ktu, o którym była mowa, i wziął na siebie odpo- 
wiedzialność za zerwanie, 

Oświadczenie to było tak niespodziewane , że 
pan Breulh, przy całej umiejętności udawania, 
jaka się pozyskuje w Życiu Światowem, okazał 
wielkie zdziwienie, osłonięte pewnem niezadowo- 
leniem. 

— Pani... zaczął, 

Sabina przerwała mu. 

— Jest to wielka usługa, o którą blagam pań- 
skiej wspaniałomyślności. Od pana Zaicýj <20SZCZĘ- 
dzić mi wielkich zmartwień... 

Smutno uśmiechnęła się i dodała : 

— Jestem przekonana, że wymagane od pa- 
na usługi Liewielkiej. Zaledwie mam zaszczyt być 
panu znaną; mogę być dla niego tylko obojętną. 

Rysy twarzy pana Breujh zdrądzały głębokie 
cierpienie, 
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— Mylisz się pani , odpowiedział głosem powa- 
żnym , i sądzisz mię niesprawiedliwie. Już prze- 
byłem lata lekkomyślnych postanowień. Jeżeli sta- 
rałem się o rękę pani, to dla tego, Żem umiał 
należycie ocenić wysokie przymioty jej serca i u- 
mysłu. Sądzę, że ten, którego pani raczysz przy- 
jąć imię, będzie najszczęśliwszym z ludzi. 

Panna Mnssidan, jnż otworzyła usta, by od- 
powiedzieć , ale pan Breulh mówił dalej: 

— Z czegoż mogłem tak niespodobać się pani, 
by być w ten sposób odrzuconym ? Nie wiem te- 
go. Tylko wiedz pani, że jest to dla mnie nie- 
szczęściem , po którem nie pocieszę się przez całe 
życie. 

Szezerość smutku pana Breulh była tak wi- 
doczną , iż Sabinę wzruszyło to. 

— Wierz mi pan, rzekła, iż jestem więcej 
tem dotknięta , aniżeli mogę wyrazić. Nie powiem, 
byś mi się pan nie spodobał, a staranie się pana 
o moja rękę , zaszczyt mi przynosi. Byłabym szczę - 
śliwą i dnmną zostawszy jego żoną, gdyby... 

Musiała zatrzymać się, gdyż wszystka krew 
uderzyła jej do głowy. 

Ale p. Breulh był okrutny ; nalegał: 

— Gdyby co?.. zapytał. 

Panna Mussidan odwróciła głowę, aby ukryć 
swoje pomięszanie i zaledwie miała siłę odpowie- 
dzieć : 

— (łdybym nie oddała mego serca i nie przy- 
rzekła mojej ręki innemu... 

Pan Brenlh nie mógł powstrzymać się 0d wy- 
krzyknika: 

— AL 

Czy umyślnie, czy przypadkowo, czy też z 
zazdrości, wykrzyknik ten miał w sobie coś ironi- 
cznego, co obraziło i oburzyło Sabinę. | 

Odwróciła się wzruszona i z podniesioną gło- 
wą, oczami szukając oczu pana Breulh, rzekła : 

— Tak jest, panie, innemu, którego wy- 
brałam z pomiędzy wszystkich, własnowolnie, bez 
wiedzy mojej rodziny. Innemu, dla którego jestem 
wszystkiem, tak jak on jest wszystkiem dla mnie. 

Pan Breulh nie nie odpowiadał. (D. e. n.) 
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warzyszenia spożywczego w Warszawie, „Merkury“. 
Ile widać ze sprawozdania, stoi ono joł} dość mo- 
cno i nie wzbudza obawy zobojętnienia ogółu dla 
niego. W dniu 12. sierpn:a odbyło się w Rado- 
miu posiedzenie ogólnego zebrania członków sto- 
warzyszenia spożywczego pod nazwą „Oszczędność“. 
Dywidenda półroczna przypadła na członków w 
stosnnku 4 pret. Zgromadzenie ogólne postano- 
wiło zysk powyższy cały pozostawić w obrocie 
handlowym do końca r. b. celem zwiększenia fun- 
duszu sklepu, a tem samem lepszego rozwinięcia 
handlu. Gazeta Handlowa donosi o powstaniu no- 
wej spółki handlowej zawiązanej między spekulan- 
tami tntejszymi i krakowskimi; celem spółki jest 
mielenie i palenie kości zwierzęcych. Dziennik 
Warszawski ogłasza przepisy polowania dla gu- 
bernij królestwa Polskiego. | | 

Z Litwy donoszą o projekcie założenia ban- 
ku handlowego w Wilnie. 

Korespondent z Mińska do gazety Gołos, dn- 
noszac o robotach na kolei żelaznej smoleńsko- 
mińsko-brzeskiej, twierdzi, że najdalej za dwa 
miesiące, to jest, na 1. października r. b., Mińsk 
połączony zostanie koleją żelazną, z jednej strony 
z Moskwą, a zatem z całą środkową Moskwą, a z 
drugiej — z zachodnią Kuroną. 

W Rydze policja moskiewska niedawno za- 
mknęła księgarnię Bruhna, ponieważ w niej zna- 
lezioa» łotewskie tłumaczenie działa Harlessa : 
„Szkice historyczne o kościele luterskim w Inflan- 
tach od 1545 r.*, gdzie znajduje się opisanie pəd- 
stępu i gwaltów moskiewskich. 


Sprawy zagraniczne, 


W Paryżn położenie jest zagmatwane. Wszy- 
stkie stronnictwa niezadowolone są ze sprawozda- 
nia VWiteta z wniosku o przedłużeniu rządów 
Thiersa. — Na zebraniu członków prawej strony 
wniósł Buffet, aby prezydencję Thiersa zatwierdzić 
na podstawie konstytucji z roku 1848. Na innem 
zebraniu wniósł Vacherot, aby przywrócić konsty- 
tucję z r. 1848, zmieniwszy tylko niektóre jej po- 
stanowienia, mianowicie co do wyboru prezydenta 
republiki przez Zgromadzenie narodowe, a zmiany 
te zastosować do okoliczności, i wyznaczyć w tym 
celu komisję z 30 członków złożoną. Wniosek Buf- 
feta, na który przystały lewy i prawy Środek, ma 
najwięcej widoków powodzenia. Za sprawozdaniem 
Viteta, obstaje tylko skrajna prawica. Lewica re- 
pubłikańska przeciwną jest rozwiązaniu Zgroma- 
dzenia narodowego. Minister Larcy podał się do 
dymisji. 

We środę miały się w zgromadzeniu wersal- 
skiem rozpocząć obrady nad sprawozdaniem komisji 
o przedłużenie władzy Thiersa tj. nad sprawozda- 
niem Viteta o wniosku Rivetą. Projekt nstawy o- 
bejmuje trzy artykuły. Do motywów komisji uspra- 
wiediiwiających mianowanie prezydenta, wniósł mi- 
nister sprawiedliwości poprawkę czyłi dodatek, że 
mianowanie Thiersa prezydentem, jest nagrodą za- 
sług jego i dowodu zaufania, jakie w nim kraj po- 
kłada, O poprawkę tę rozbić się może wszystko. 
Stawia ona kwestję czysto osobistą, tam gdzie by- 
ła kwestja polityczna. 

Prawdopodobnie obrady parą dni potrwają i 
zamiast utrwalenia władzy zwierzchniczej, imogą 
ją podkopać , dla tego szczególniej, że zamiast sta- 
wiania faktów, postawiono zasady. 

Do Gaz. kol. piszą z Paryża: „Znaczna część 
większości Zgromadzenia narodowego bardzo jest 
na Thiersa zawzięta, ale nic nie potrafi zrobić, 
gdyż nie może znaleźć dla niego zastępcy. Sto- 
pięćdziesięciu deputowanych, którzy w kwestji 
gwardji narodowej głosowali przeciw Thiersowi, od- 
byli 24. i 25. sierpnia narady nad wyszukaniem 
mu następcy. Proponowano -Mac-Mahona, Chan- 
garnier, Chanzy i księcia Aumale; ale żadnego 
nie znaleziono wystarczającym. 

Mówią że minister wojny, jenerał Cissey, usu- 
nie się z powodu iż jest przeciwny zaprowadzeniu 
w wojsku franenskiem systemu pruskiego. 

W Radzie miejskiej paryskiej postawiono 
wniosek zmiany nazw nlic przypominających ce- 
sarstwo. 

Jak donoszą do N. fr. Presse w niemieckiem 
ciele dyplomatycznem mają zajść ważne zmiany. 
Odwołani zostaną : hr. Bernstorff z Londynu, hr. 
Kayserling z Konstantynopola, hr. Brassier de St. 
Simon z Florencji, baron Werther z Monachinm, 

National Ztg. dowiaduje się z wiarygodnego 
źródła, że dotychczasowy pełnomocnik niemiecki 
w Paryżu zostanie odwołany, a miejsce jego 
zajmie hr. Arnim w charakterze posła nadzwyczaj- 
nego. 
O stosunkach między Stanami Zjednoczonemi 
a Moskwą pisze sprawozdawca dziennika Times z 
Filadelfii: „Oziębłość panująca od pewnego czasu 
między amerykańskim sekretarzem stanu i mo- 
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skiewskim posłem w i i 
która p Washingtonie, 
kr dyplomatycznych , 


tnu jako p:łnomocnik 
Gtacazi, do czasu wyznaczenia te 
nigtępcy. 


A a r NA 
i p. Catacazi , 
doprowadziła prawie do zerwania stosnn- 
spowodowała Moskwę do 


dwołania swego posła. Odwołania tego zażądały 


Stany Zjednoczone przez swego posła w P Ę 
durgn, motywnjąc je Ró b. 


viązku* (prevarication) przez pana Catacazi przy 
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rzędowych transakcjach. Książę Gorcz - 
tać miał na to żądanie i Lt. Wad tąd ita 
twiadomiony, że jeneralny konsul moskiewski w 
"meryce, p. Bodisco, wysłany będzie do Washing- 
moskiewski na miejsce p. 
mu ostatniemu 
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udowę teatru narodowego w Po- 
znaniu złożyli dalej: pp. Władysław Jodłowski z 
Rzanki 100 złr. (1 akcja); Stanisław hr. Tarnowski 
z Krakowa 200 złr. (2 akcje); Ludwik Oraczewski z 
Królestwa Polskiego 100 zlr, (1 akcja); Andrzej hr. 
Zamojski (jun.) 20 złr.; Czesław Kieszkowski 9 złr. 
Ogólem wpłynęło zatem 6933 złr. 1000 franków i 
13 talarów, Teodor Zychlińnski. 

Wojskowy kurs przygotowawczy roz- 
pocznie się d. 1. października rb. Zakład umieszczony 
jest w takzwanym pałacu Cybulskich, na Podzamczu. 
Bliższe informacje udziela dyrektor zakładu pan F. 
Kvestlich, tudzież administracja Dzien. Polskiego. 

Zaproszenie. W celu ostatecznego przedloże- 
nia rachunków z przyjęcia gości w dniach 13, 14 i 
15 bm., wzywam wszystkich szanownych członków, 
należących do szerszego komitetu, aby raczyli w pią- 
tek dnia 1. września przybyć na ogólne zgrumadzenie 
w sali ratuszowej, o godzinie 7. wieczorem odbyć się 
mające. Walerjan Podlewskt, wiceprezes komitetu. 

Ochotnicza straż ogniowa „Sokola“. 
Uznając pożyteczność i konieczną potrzebę istnienia 
ochotniczej straży ogniowej w naszym grodzie, ra- 
czyli subwencjonować tę instytucję datkami jednorazo- 
wemi: Prześwietna Rada miejska 412 złr. 48 ct.; 
dyrekcja kolei Karola Ludwika 50 zlr.; administracja 
dóbr hr. Skarbka 30 zlr. Ogłaszając powyższe datki 
wydział ochotniczej straży ogniowej „Sokoła* składa 
swe najszczersza podziękowanie. 

Ck. żandarmerja odbywa tymi dniami przy 
pomocy ludności miejscowej gromadne obławy za zło- 
dziejami w okolicach Zubrzy, Sichowa, Dawidowa i 
Czyszek za rogatką Zieloną. 

Wypadki miejscowe. Dnia 29. bm. popołu- 
dniu omsibus nr. 5. wjechał na trotoar przy ulicy Żół- 
kiewskiej i powalił praczkę Marjannę Szpuler niosącą 
wypraną bieliznę o ziemię, przyczem wszystka bielizna 
po drodze się rozrzuciła. — Dnia 28 bm. umknął pa- 
robek Paweł Moleszny, zostający długi czas w służbie 
u p. Jędrzeja Uścińskiego właściciela domu 1. 5033/5 
z jego wozem i parą koni, konie były gniade 7 i 8 
lat mające, wóz kuty i na jasnożólto lakierowany, szko- 
da wynosi 200 zł. Zbiegły liczy lat 24, jest wzrostu 
średniego , ciemnych włosów, okrąglej, rumianej twa- 
rzy; miał na sobie nowy czarny płaszcz Bukieuny z 
bialemi metalowemi guzikami i popielaty kapelusz wę- 
gierski. 

W Jaworowie zawalił się dom d. 7. bm, W 
skutek tego zabici zostali 3. lokatorowie : Onufry Du- 
kura rzeźnik , ojciec 6. małych dzieci; Krywko Krupa 
urlopnik z 10. pułku; i Chaje Sprecher współwłaściciel- 
ka tego domu; 6 innych lokatorów poniosło ciężkie 
skaleczenia. 

Nagroda za ocalenie życia, Ck. namiest- 
nictwo udzieliło Piotrowi Dyduchowi, włościaninowi z 
Lachowie, nagrodę pieniężną w kwocie 25 zł. za oca- 
lenie życia tonącej włościanki z tejże wsi. 

W Radowcach na Bukowinie na zezwolenie 
cesarskie ma być otwarte niższegimnazjum państwowe 
z niemieckim językiem wykładowym. 

(Kip Kołomyja d. 30 sierpnia. (Kor. D. P.) 
Wczoraj rada gminna na posiedzeniu przyjęła uwiado- 
mienie o skompletowaniu tutejszego gimnazjum na 8- 
klasowe z wielkim aplauzem i wyraziła swoją wdzięe 
czność dla cesarza przez powstanie i trzykrotny okrzyk 
„niech żyje!* 

Już na telegraficzną wieść o postanowieniu gesar- 
skiem, Rada gminna udała się z prośbą do JEkscell, 
pana namiestnika Gołuchowskiego, jako prezesa Rady 
szkolnej krajowej, aby łaskawie na to wpłynął, żeby 
5 klasa jeszcze w teraźmejszym roku szkołnym zapro- 
wadzoną została. Dzisiaj właśnie nadeszła odpowiedź 
w tej sprawie bardzo przychylna. Pan namiestnik 
przyrzeka, że skoro tylko dotyczące pisma z Wiednia 
nadejdą, jego Staraniem będzie, aby 5 klasa tego ro- 
ku zaprowadzoną byla. 

Mianowania. Prezydent ck. krajowej dyrekcji 
skarbowej mianował praktykanta konceptowego, Fran. 
Miszkiewicza, koncepistą skarbowym. Wydział krajowy 
mianował p. Karola Sulikowskiego prowizorycznie nad= 
inżynierem, & p. Ferdynanda Czaderskiego prowiz0- 
rycznie inżynierem w oddziale technicznym Wydziału 
krajowego. 

Minister handlu mianował oficjałów pocztowych : 
Jana Dulewskiego i Jędrzeja Lundę, koncypistami przy 
dyrekcji pocztowej we Liwowie. 

Mianowania w c. k. armji. Cesarz nadał 
emerytowanemji kapitanowi I. klasy Franciszkowi Do" 
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brzańskiemn charakter majora ad honores. Następują- 
cych uczniów wojskowej akademji technicznej i aka- 
demji w Wiener- Neustadt mianował w armii porucz- 
nikami: Karola Budzińskiego de Rudno przy 16. ba- 
taljonie strzelców: Augusta Maciągi przy pułku uła- 
Rów ks. Schwarzenberga nr. 2; Teodora Rudzińskiego 
de Rudno przy pułku piechoty Franciszka Józefa nr.1; 
Ottokara Kaliwodę przy pułku piechoty nr.11; Józefa 
Wereszczyńskiego przy pułku piechoty br. Jabłońskie- 
go nr. 30; Artura Ansion przy pułku piechoty ks. 
Parmy nr. 24; Antoniego Jakubowskiego de Tobor- 
Czyk, przy bataljonie artylerji fortecznej nr. 6; _Eu- 
genjusza Mikolascha przy takimże samym bataljonie 
ur. 8, a Józefa Hampla nr. 5; Edmunda Horbaczew- 
f skiego przy pułku inżynierji arcyks. Leopolda ur. 2. 

Galicyjsko-szląska wystawa przemyslowa, 
rolnicza i leśna, połączona z targiem zwierząt, ma- 
chin i narzędzi, otwarta dnia 29. b. m. w Bielsku- 
Białej, trwać będzie do dnia 13. lub 14. września, 
gdyż z powodu zaprowadzonej obecnie kontamacji na 
bydło w Oświęcimie, wystawa bydła, która wedle pro- 
gramn odbyć się miała od 8. do10. września, dopiero 
11. lub 12. tegoż miesiąca otwartą będzie. Komitet 
Towarzystwa gosp. galic. otrzymał od komitetu wysta- 
wy dla członków tegoż Towarzystwa kilkadziesiąt kart 
legitymacyjnych, dających prawo do zniżonej ceny ja- 
zdy na kolejach. Ci przeto członkowie, którzyby Z u- 
łatwienia tego korzystać chcieli, zgłosić się zechcą do 
kancelarji komitetu galic. Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie, plac Chorążczyzny, nr. 427'/, kamienica 
Dąbrowskiego. A b 

Wystawa powszechna w Wiedniu w r. 
1873. Jednym z najciekawszych działów powszechnej 
wystawy w Wiedniu roku 1873 będzie dział przed- 
miotów narodowego przemysłu domowego. Przedmioty 
przeznaczone do domowego użytku rozmaitych narodo- 
wości na całym świecie były już na wystawie pary- 
skiej w r. 1867. Wzbudzały one tam wielki podziw 
U znawców i przyjaciół dzieł sztuki, niemniej jak u 
przemysłowców pomimo tego, iż trudno się było do- 
patrzeć jakiejś myśli przewodniej w ugrupowaniu tego 
działu na wystawie paryskiej. x 

Podczas wystawy wisdeńskiej będzie ten dział 
stanowić integralną część powszechnego przemysłu. 
Samo przez się roznmie się, iż nie wszystko, Co na- 
leży do narodowego przemysłu domowego, będzie po- 
mieszczonem w tym dziale. Wprawdzie punktem wyj- 
ácia nie będzie przy tem wzgląd etnograficzny, jedna- 
kowoż i ten nie będzie pominiętym į jeżeli przedmioty 
tego rodzaju mogą na się zwrócić uwagę. 

Zdaje się, że odnośnej komisji uda się nagroma- 
dzić tyle i takich przedmiotów tego rodzaju, które nie 
oglądane dotąd na wystawach powszechnych zajmą u- 
wagę zwiedzających. Nie ulega wątpliwości, iż właśnie 
kraje należące do monarchii anstrjackiej najwięcej cie- 
kawych przedmiotów narodowego przemysłu domowego 
na wystawę wiedeńską dostarczą. Myśl i program tego 
działu wystawy podał kustosz muzeum sztuki i prze- 
mysłu Jakób Falke. 

Kronika warszawska. Kilkanaście nowych 
obrazów przybyło na wystawą zachęty sztuk pięknych. 
Odznaczają się pomiędzy nimi: Kostrzewskiego „Grzy- 
bobranie*, Kossaka „Gawęda przy ognisku“,  Lóflera 
„Wróżba“, Malinowskiego „Mlyn“, „Ostrowąs na Ku- 
jawach*, „Burza“ i „Krajobraz w owalu“, Breslauera 
„Krajobraz flulandzki*, Rurawskiego „Droga do mia- 
sta“, H.Pullatr'ego „Partyzanci francuscy“, Chełmońskie - 
go „W wiejskim kościołku* , Maszyńskiego „Słodkie 
marzenie*, Brochockiego „Las bukowy w Tyrolu“. 
Benedyktowicz nadesłał z zagranicy cztery studja, z 
których dwa szczególnie zasługują na uwagę: Męz- 
czyzna w okularach i futrze i portret kobiety. — 
Benedyktowicz, trzeba tu dodać, mie ma u obydwóch 
rąk palców, i na miejsce tychże zakłada przyrząd me- 
chaniczny, i w taki sposób wykonywa obrazy. Plasko- 
rzeźba w drzewie „Matka Boska bolesna“ Kozakiewi- 
cza, pełna dncha religijnego, bardzo miłe robi wra- 
żenie. , 

Z wystawy przejdźmy na giełdę. Tam ruch nið- 
zwykły Z powodu narad nad jej reorganizacją. Zmiany 
tej zażądał rząd moskiewski, aby giełdę warszawską 
zbliżyć do podobnych instytucyj, istniejących w car- 
stwie, Podobno prócz giełdy wekslowej ma być jeszcze 
urządzoua i giełda produktowa. 

Policja w jakimś niezwykłym ruchu: szuka C28- 
goś. Mówią, że wykryto spisek, — ale gdzie i jaki, 
rozmaicie opowiadają. Bądź co bądź, cytadela znowu 
zapełniać się zaczęła. 

Falszerstwo akcyj kolei warszawsko-teres= 
polskiej wykrytem zostało w Lugdunie we Francji. 
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ma widoków otrzymania koncesji ną kolej mun- 
kacko-stryjską, puścił Hohenwartowi szmermela 
gazeciarskiego, i przekonał go wraz z ministrem 
handlu, Schaeffiem, że im potrafi narobić ambara- 
su, jeżeli nie uwzględnią żądań konsorcjonarjuszów 
kolei naddniestrzańskiej, 

I dopiął swego zręczny Krywe-Krywejte, bo 
oto czytam w dzisiejszych wiedeńskich dziennikach 
telegram ze Lwowa z daia 28. b. r., który donosi 
że Gaz. Nar. nowego dała kominka, twierdząc, że 
Hohenwarth odstąpił od pierwotnej szkodliwej 
finansowej ugody z Czechami, a zawarł nową ko- 
rzystną na kwotę, przyczem dodaje, że konsorcjum 
naddniestrzańskiej kolei otrzyma linię Stryj - Sta- 
nisławów! 

Tu jaż minął się ze swoją zręcznością Kry- 
we-Krywejte, i sam się zadenuncjował; wszak te- 
legram ten, obznajomiony z. tutejszemi zakulisowe- 
mi matactwami człowiek tak sobie tłumaczyć 
może: „Za odwołanie szkodliwego artykułu i za 
złagodzenie złego wrażenia przez doniesienie o no- 
wej ugodzie finausowej z Czechami, dla nas ko- 
rzystniejszej, przyrzekło ministerstwo dołączyć do 
niegwarautowanej naddniestrzańskiej kolei, gwa- 
rantowaną linię Stryj-Stanisławów. — Sapienti sat. 

(W sprawie konkursu na kolej Beskidzką piszą nam 
dalej z Wieduia, iż telegram Gaz. Nar. —odtelegrafowany 
tam natychmiast ze Lwowa — a donoszący o rozdzieleniu 
tej kolei między dwa konsorcja, jest prostym bąkiem. I bez 
tego zapewnienia nie wierzyliśmy doniesieniu Gazety, bo 
rozdzielenie gwarancji rządowej między dwa towarzystwa 
jest niepodobieństwem. Jeżeli państwo gwarantuje akcjo- 
narjuszom 5 proc. dochodu od akcji, to dla tego, aby mieć 
kolej ze względów strategicznych potrzebną. O linię Stryj- 


Życie ustawy o stowarzyszeniach , liczba stowarzyszeń 
w Wiedniu wzrasta nieustannie. Obecnie istnieje tam 
300 stowarzyszeń dla zabawy, spiewu i innych rozry- 
wek. Wszystkie te stowarzyszenia są niemieckie z wy- 
jątkiem następujących 13: Zpewacky spolek slovansky, 
Błovanska Beseda, Lumir, Pokrok, Slavoy, Cesky aka- 
demicky spolek, Tatran, Sicz, Magyarolvago kör, Ege- 
lemi magyar club, Magyar Torsakór i English Conver- 
sation club. Towarzystw gimnastycznych jest 9, z któ- 
rych jedno tylko nieniemieckie, tj. Sokół (czeski). Po- 
między 86 towarzystwami dobroczynnemi, 72 religij- 
nemi i 50 politycznemi nie ma ani jednego słowiań- 
skiego. Pomiędzy 80 stowarzyszeniami naukowemi, ar- 
tystycznemi znajdują się 2 słowiańskie: polskie „Ogui- 
sko“ i ruskie „Osnowa“. Pomiędzy stowarzyszeniami 
dla kredytu handlu i przemysłu, których jest 250, są 
tylko 3 słowiańskie stowarzyszenia : Vcela , Cesko-slo- 
vańsky delnicky spolek i Biła. Razem tedy liczba sto- 
warzyszeń w Wiedniu istniejących wynosi 900. Z wy- 
jątkiem 19. wszystkie te stowarzyszenia są niemieckie. 


Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety Lwow- 
skiej z d, 3U. sierpnia Edykta: Sąd powiatowy w Li- 
sku zawiadamia Markusa Haupianana iż dozwoloną została 
ekstabulacja 100 złr. z realności 1. 91 w Lisku. Sąd kra- 
jowy we Lwowie zawiadamia ponownie wierzycieli p, Fran- 
ciszka Romanowskiego o odbyć się mającej licytacji dóbr 
Uhnów z przyległościami, sąd obwodowy w Przemyślu za- 
wiadamia Karolinę Łubkowską, Ludwikę Gawrońską. i Jó- 
zefa Chroszczewskiego iż dozwolonem zostało egzekucyjne 
oszacowanie */, części dóbr Dobry. Licytacje: W są- 
dzie powiatowym w Sokalu d. 22. listopada i 20. gru- 
duia gospodarstwo 1. 50 w Perwiatyczach. W starostwie 
nadwórniańskiem d. 7. września celem wyprowadzenia bu- 
dowli wodnych dla zabezpisczenia prawego brzegu Bystrzy- 
cy w Nazawizowie od przelania się w korygo Strymby i 
Worony. Ogłoszenie: Miasteczko Jaryczóy otrzymała 
skt do odbywania targów tygodniowych co środę. 
jprostowanig: W przedwczorajszym numerze zaszła 
pomyłka. W konkursach bowiem wydrukowano: „W Lasz- 
kach wprowadzony został kanonicznie ņa probęstwo itd.“ 
zamiast; „W Laszkach umarł itd.“ 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


(J.) Jarosław, d. 29. sierpnia, (Kor. Dz.Pols.) 
Rezultat tegorocznych zbiorów jest w tutejszych okoe 
licach według zdań rzeczoznawców w ogóle mierny; 
ze wszystkich gatunków zboża Żyto najlichsze, lepiej 
udały się pszenice, średnio owsy, najlepiej jęczmiona; 
groch robaczliwy, Rzepaku w tych stronach dosyć, 8 
popyt z zagranicy większy jak po inne lata; wywie= 
ziono go już kilkadziesiąt cetnarów do Prus, płacą ko- 
rzec po 14:40—1450. 

Dowóz zboża jeszcze zawsze maly, z przyczyny 
braku starego, zapasy żyta zupełnie wyczerpane, psze- 
nicy jest jeszcze trochę na składach, to też i niedziw, 
że pomimo małej konsumcji zboża w kraju i nic zna- 
cznego wywozn za granicę, ceny Żyta i pszenicy je- 
dnak dość wysokie, i tak korzec żyta tak starego jak 


mień po 4.50—4.75 i do 5 zł., owies 3.75, groch 
9 zł. W przyszłym tygodniu spodziewamy się więk- 
szego dowozu. 

Wywóz jaj do Niemiec przybrał u nas znaczne 
rozmiary i prawie każdego dnia nadają tu do wywozu 
po kilkadziesiąt cetnarów. 


Z Wiednia. 


O intrygach zakulisowych względem koncesji 
na kolej Lwów-Beskid otrzymaliśmy następującą 
orespondencję : l | 

Wiedeń, 29. sierpnia. (Koresp. Dz. Polsk.) 
Dziwi miy to niesłychanie, że zwykle bystra W 
ądzie, a w wyławianiu spekulacyjnych koziołków 
Gazety Narodowej zręczna redakcja Dziennika Pol- 
skiego, niedostrzegła tą razą właściwych powodów; 
dla których Gaz. Nar. w jednym z ostatnich swo- 
ich numerów tak gwałtownie uderzyła na finan- 
sową ugodę hr. Hohenwarta z Czechami, a którś 
to opozycja wiernohehenwartowskiego organu nie- 
tylko we wszystkich wiedeńskich dziennikach wie- 
le narobiła hałasu, ale i oficjalną wywołała 0- 
bronę. . : 

Artykuł ten G. N, jest nowym dowodem kt- 
glarskiej zręczności jaj głównego redaktora, który 
bawiąc tu w Wiedniu, i widząc, że protegowane 
przez niego konsorcjum kolei naddniestrzańskiej nie 


już i nowego 7 zł., zaś pszenicy 10:50—11; jęcz=" 


Stanisławów rządowi wcale nie chodziło, połączono ją tyl- 
ko z linią Lwów-Beskid w nadziei, że deficyt tej drugiej 
linji zmniejszy się przez wspóluą administrację i wspólne 
rachunki z tamtą linią. Rozdzielenie zaś obydwu linij uni- 
cesStwiłoby tę nadzieję zupełnie. 

Mówią także, że austrjącka Creditanstalt fur Handel und 
Gewerbe" obiecała wprawdzie Spółce Naddniestrzańskiej do- 
starczenie pieniędzy na budowę kolei Beskidzkiej, ale Ża 
obietnica ta nie ma bynajmniej formy obowiązującej. W 
góle tak ta spółka, jak i wszystkie inne usiłują zmiękczyć 
). Scenafflego, puszczając rozmaite blagi w dziennikach. 
% ółka hr. Borkowskiego straszy go, ża zrzeknie się konce- 
sji węgierskiej, gdyby jej nie dano przestrzeni galicyjskiej. 
Spółka „Unji lubelskiej“ już podobnoś skapitulowała — 
przyaajmniej p. Ławrowski wrócił do Lwowa. Zapewniają, 
że walka toczy się jeszcze na serjo tylko między spółką 
ks. Ponińskiego jako najmniej żądającą, a spółką hr. Bor- 
kowskiego jako posiadającą koncesję na przestrzeń kolei 
Munkacko-Beskidzką. Przyp. Red.) 

Przytoczywszy wczoraj, co czeski Pokrok od- 
powiedział Gazecie Narodowej na jej ultracentrali- 
styczną trwogę przed wymiarem kwoty procentu- 
alnej ze skarbu krajowego na rzecz państwa, u- 
mieszczamy dziś głos pragskiej Politik. Nazywa 
ona szanowną Gazełę Narodową organem dla wszy- 
stkiego i dla niczego (fir Alles und Nichis), któ- 
ry dla odmiany stał się antyugodowym. O powo- 
dach zaś tego koziołeczka pisze Politik : 

„Nieszczęsna Gazeta spóźniła się cokolwiek ; 
podczas kiedy jej koleżanki wiedeńskie ponajwię- 
kszej części już strawiły wiek klasyczny griinderów 
i koncesjonarjuszów , p. szef-redaktor Dobrzański 
biedzi się dopiero teraz w Wiedniu jako ajent je- 
dnego konsorcjum kolejowego, i w tej swojej na- 
głej potrzebie palnął sobie artykuł przeciwko „u- 
godzie czeskiej*, wykazując, że ona zagraża byto- 
wi Anstrji, a to dla tago, ponieważ... ponieważ 
niestety na przyszłość państwo nie będzie subwen- 
cjonowało żadnej: kolei, jeżeliby sprawy kolejowe 
przeszły do kompetencji sejmów !“ 

Przypominamy tu jeszcze jadną/okoliczność na 
dowód charakteru, jakim się odznaczą szanowny 
organ naszej konfuzji narodowej, 

Podczag dyskusji dziennikarskiej nad projektem 
galicyjskim hr. Hohenwartha podnieśliśmy, że pro- 
jekt ten przepisując Radzie państwa wyznaczenie 
kwot na potrzeby szkolne i administracyjne Gali- 
cji, robi z kraju naszego „pensjonowaną ck. indy- 
widualność historyczno-polityczną* i dowodziliśmy, 
że pojędu prawdziwej autonomji odpowiada wła- 
śnie przeciwne postanowienie, aby kraj pewną 
kwotę oddawał na sprawy wspólne. Wtedyto organ 
konufuzjonistów w zapale obrończym dla hr. Honen- 
wąrtha i delegacji naszej twierdził i wywodził, że 
właśnie wśród dalszych rokowań ten punkt tak 
zmieniono, że nie państwo krajowi, ale kraj pań- 
stwu będzie wyznaczał kwotę. 

Gazela Narodowa dowodziła nawet wówczas 
niezbędną potrzebę takiego urządzenia ugody. Dziś 
zaś woła nagle w niebogłosy, że t» zgubiłoby Au- 
strję. Pytam teraz, co czytelnik Gazety ma uwa- 
żać za prawdę, czy pierwsze, czy drugie zapatry- 
wanie? 

Ale dość już o tych obrzydliwych frymarkach 
austrjacko-kolejowo-patrjotycznych ! 

Rozstrzygnięcia konkursu oczekują jutro. 


Sprawa wyborów niemieckich dość pomyślnie 

dla liberałów stoi. Jutro rozpoczynają się tam wy- 
bory posłów z gmin wiejskich. Stronnictwo libe- 
ralne upadnie jak się zdaje tylko w górnej Au- 
strji przy wyborach z tej kurji. 
.__ Giskra kandyduje w Wiedniu wraz z Brestiem 
i Kurandą. Na Morawia Niemcy urzędnicy bro- 
żdżą; z tego powodu Prażak pojechał do Hohen- 
wartha żądać pomocy. | 

Charakterystyczną jest rzeczą, że rząd za- 
braaia nawet plakatowania nazwisk kandydatów 
poselskich na muraci. Na jakiej podstawie pra- 
wnej dzieje się to ograniczenie swobody wybor- 
czej — to Bóg raczy wiedzieć. % 

Wielkie wrażenie zrobił artykuł pruskiej Kreuz 
Zig, mającej związek z najwyższemi sfarami sto- 
licy. Dziennik ten zapewnia, że konferencje w Ga- 
stein doprowadziły do zupełnego porozumienia, i że 
do tego porozumienia przystąpiły „także Włochy, 
wiadomość, którą już w innej formie podał angiel- 
ski Daily News. 

Radca sekcyjny 1 5 $ 
Beusta prowadził rokowania z Bismarkiem , zrobił 
wycieczkę do Pesztu dla zawiadomienia A ndraszy e- 
go o rezultatach konferencyj Gasteinskich. |. 

Nietylko w Grazu ale i w samym Wiednin, 
policja pozabierała kupcom ze sklepów laski szpa- 
dowe, jako broń zakazaną. 


Hoffmann, który przy bokn 


Zakład kredytowy dla banku i pirłernysłu o- 
głosił półroczny swój bilans. Wykazuje zysków o 
286,364 guld. więcej, niż w I. półroczu zeszłym, 
Jeżeli i drugie półrocze tak się spisze , natenczas 
akcje jego przy kursie teraźniejszym 290 przyniosą 
około 110/, odsetków. 

Trzech przedsiębiorców czeskich otrzymało 
koncesję na założenie w Wiednia drukarni akcyj- 
nej pod nazwą „Slavia“ 
| |. we waze o c _. Z. a MJ 
Telegramy „Dziennika Polskiego.* 

Jarosław, 30. sierpnia. Rada szkolna 
krajowa reskryptem z dnia 29. bm. 1. 6.584 
zezwala na otwarcie 4tej klasy przy tutejszej 
niższej szkole realnej w tym jeszcze roku 
szkolnym. O czem zwierzchność zawiadamia ro- 
dziców i opiekunów z tym dodatkiem, że wpi- 
sy uczniów do 4. klasy rozpoczną się dnia 15. 
września. Weiss , burmistrz. 

Praga, 31. sierpnia. W drukarni Kuha 
(wydawcy niemieckiego Tagesbote aus Bóhmen) 
Skonfiskowano broszurę pod tytułem: „Was 
soll der Ausgleich ?* 

Lublava, 30. sierpnia. Podlug donie- 
sienia słoweńskiego Pravnika rna tu być za- 
prowadzony osobny sąd apelacyjny. 

Zagrzeb, 31. sierpnia. W Bellovar ;wy- 
brany został do sejmu chorwackiego Mazu- 
ranie. 


Chemnitz, 30. sierpnia. Socjalista Most 
(znany z Wiednia) został tu wczoraj z powodu 
wykroczeń polityczny iaz) 


256 30;kolei połudn. 181.50. franco-austr. 12380. Tramwaj 
214.50. Banku Union 270.30. Losy z r. 1860 101.75 Napol. 
9.63; Usposot. stałe. 


wm wn R OO. 
Felegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wicdeń, d. 30. sierpnia, 2 godz, —, min. 

Jednolity dług państwa w banknotach 59 złr. 30 ct., 
w srobrze 70.60; Losy pożyczki z 1860 r. 101.50; Akcje ban- 
ku wiedeńskiego 77200; Akcje banku kred. 292.80; Londyn 
120.35; Srebro 119.85; Napol. 9.63, Dukat 5.80*/,. 

Akcje banku franko-austr. 123.10; węgierskia akcje kre- 
dyt. 115.50; Akcje banku ang. austr. 259,—; Banku Związk. 
269.—; kolei Karola-Ludwika 255.10 kolei siedmiogrodz. 
145.—; kolei połudn. 181.—; kolei alióldzkiej 181.25; kolei 
państwowej 386 —; kolei lwowsko-czerniow. 174.—; kolei 
węg. półn. 163.—; kolei półn. 21450; kolei Rudolfa 163.75; 
kolei węg. wschodniej 88,50; kolei Elżbiety 23450; galicyj - 
skie oblig. indęmnizacyjne 76,25. losy z roku 1864 140 =; 
Usposob. stałe, 

Wiedeń dnia 30. sierpnia 6. godz. 10 mia. 

Akcje kolei koszycko-oderb. 136.50, kredytowa 294.30; 
banku ang. austr. 259.50; banku obrotowego 184 —; kolei 
Karola-Ludwika 25625: wole: potud. 181.50, banku franko 
austrjackiego 123.50; losy poż. tureckiej 59.00; banku bu» 
down. 84.80; Losy węg. poż. 10125; kolei państw. 356.—; 
wied. Związku ban. 224.—; Napoleondor 9.62'/; Wiec *rska 


Traiuway —.—; Losy zr. 1860 —.—; Łupkowska 161.50; 
Usposobienie: —. 
Paryż. Bonta —.— ; Lombardy — Usp. — 


Berlin Mosk. noty bank. 80.— aust. czcje kredyt ; 
164. -; lombardy 99.*/, akcje galicyjskie 106 */,; kolei pań- 
stwowej 212.14; kolei rumuńskiej 41.'/, austr. noty banm- 
kowe 82.:/,. Usposobienie — . 

Wroaław. Pszonica 94 żyto 64, owies 32, rzepak 


gim. — 
Cennik izby hangi.: przein.| tiu Żądają 
s ma E 
we Lwowie dnia 30. sierpnia. pE N Ta 
złr. | ct. |złr. | ot. 
I. Akojo za sztukę. EE 
Kolei gal. Kar. Lndwika ». . 265 50 | 256 50 
Kolei Lwow.-Czern. Jassy . . . 173 75 | 174 50 
Banka hip. g. z wpł. ŚUy, «e 122 — | 723|— 
Papierni ezerlańskiej . - . « . == — | 
Galic. Banku krajowego . . e . = |= 70|— 
li. Liety zastawne za |00 ztr. & 
Tow. kred. gal. w. a. 5, . « - E 64 60 85 |10 
Tow. kred. gal. w. a. 4, „ » . (2f 75 25 75.80 
Banku hipot. galic. 6%, . «e e « Af 8975 90.25 
Galic. sakładn xred. wżościań.. . jsf 91,50 I 92,50 
IU. Obligi za 100 złr, a | | 
Indemnizacyjne galic. . . « . « fof 76,25 | 76 |75 
» wk. Krakowa. . » | SĘ — |— | — |— 
M ks. Bukowińś. . « ="|s || = |> 
Pożyczki głodow. zr. 1866 po 7%, = JE AE 
Pierwsz. kol. gal. K. L. L. em.. =. |= = 
s a a IL. a: |= =i [8 
. a Lw. Czern. I. s * -e =i Gz 
s » s IL pa A p "| a 
IV. Monety. 
Dukat holenderski . . » » . . » . 5/69 | 5176 
Dukat cesarski . a 1 « . «. 1.11 573 | 579 
Napolieondor s « « « 1 * . . 9,61 9170 
Półimperjał rosyjski * « * . . . 9|:3 996 
Babel srebrny rosyjski . « « * „ . 1/89 1/95 
» _ papierowy : « » » © * 2 » . 1/61 1/62 
Banknoty polskie za 100 złr. pol. == 2. + 
Talar pruski srebrny - « « « . ^f — |— | — |- 
Pruskie bilety kasowe . . - « « »* . 1/80%4 182 
Srebro . « -s « « « » a oo as ef 120/50 121150 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karoła Ludwika. (Podług zegaru lwowakiego ) 
Odchodzę se Lwowa do Krakowa o g. 6 m. 42 rano. 


s R + Oa 8 „ 7 wieczór 
a ń „m, © „ 3 „30 rano. 
, „ do Czerniowiec o „ 8 ,„ 32 rano 
n u » O a 12 „20 w nocy. 
n » do Brod. iZłoc.o , 8 s 52 rano 
n n - o a 11 „ 50 wieczór. 
Przychodzą z Krakowa do Lwowao g» 7 m.32 rano. 
» $ w 25 11 „— wieczór. 
a z Czerniowiec „w O» 1 „ — wieczór. 
» A = 0ę 2 „30 w nocy. 
s % Brodów i Złoc.„, 0 „ T „24 wieczór. 
0 « 2 „60 w nocy. 


e 4 e . 
Pociągi kolejowe na staeji lwowskiej Pod- 
zamege. (Podług zegaru lwowskiego) 


Odshodzę do Brodów i Złoczowa o g. 9m 11 rano. 
. s 0 a 12 „ 12 wieczór. 
Przyskodzą dc Lwo. z Brod.i Złoc. „ 6 „ 53 wieczór. 
"= u m 0a 2% 19 w nocy. 


M. BOSCOVTTZ, optyk 


we LWOWIE, róg Szerokiej ulicy, poleca 
nieprzemakalne odzienia, 
z rozmaitych materyj, a to: 
Białe gaumowane 


płaszcze „0d 1? złr, — e. do 18 złr. — c.] 
way af Wym Z asg 
paletoty . ca tali w „Fiw, = F > 
Czarno gumowane | FE 
płaszcze 5 od 9 złr. 50 c. do 17 złr RER 
talmy » PEA a W 15053 „(zz 
paletoty . na e ID o w, 3 sa 0 a | PE 
paletoty dla chłop.ąa © uw 8 m „AE 
płaszcze wojskowe 4 16 „ ae - Mika - Zie 


| 


Przyjemnego smaku 


Czysty extrakt mięsny 
systemu Ziebigu 
wszystkie części pożywne 
najlepszego wołowego mięsa posiądający, 


przyrządzuny przez 


J. BRuschenthała w Montewideo 


zbadany i jako najlepszy uznany 


preva 
Pana Professora V. Kletzinskiego w Wiedniu. 
Wszysthim gospudorstwum I hutełom do codziennego 
nzjtku, wszystkim chorym i rekonwalescentom jaka 
najkorzystniejszy pakarm da pulecenia. 


Kontrolla badawcza: 
Radea Dworo Prof. Dr. Stóckhardt w Tarancie. 
Główny skład dla Austrji: 
u 0. T. Wincklera w Lwowie. 
Do nabynia we wszystkich większych aptekach i magazynach. 


Ceny inńaze 
niż zwykle za podobne wyroby. 


w 
Pewna Francuzka 


MOZA WE NYTUCHAĆ WYSTAdu innych przed- 
miotów w polskim, niemieckim lub francuskim 
języku. Życzenia rodziców, którzy jej swe 
córki powierzyć zechcą, będą najzupełniej za- 
spokojone. 

Dla wprawy w mówieniu po francusku 
bedii utrzymywała pomocnice, rodowite fran- 
CUSKI. 

Ponieważ lokal przeznaczony na Zakład 
nie jest jeszcze gotowym, przeto rodzice, któ- 
rzy zechcą ją zaszczycić swem zaufaniem, ra- 
czą się zgłosić do jej tymczasowego pomiesz- 
kania od 9. do 3. po południu w celu otrzy- 
mania bliższych szczegółów i urządzenia po- 
działu klas. 

Ulica halicka, dom adwok. Sermaka 1. 453. 
1 piętro, drugie wschody, pierwsze drzwi na 
prawo. 171b 3—? 


Pensionat żeński w Dreznie. 


Panienki dobrze wychowane, ma- 
jące w Dreznie pobierać edukację, 
znajdą najtroskliwszą opiekę i naj- 
staranniejsze utrzymanie u wdowy 
po urzędniku, wysokie zajmującym 
stanowisko. — Bliższych szczegółów 
udzielają w Dreźnie pp. tajny radca 
sądowy Weidhart, radca rządowy v. 
Taubern, superintendent dr. Meier, 
członek rady lekarskiej nadworny le- 
karz J. K. M. króla Jana dr. Fiedler, 
Cz. O. Pieniążek, tndzież p, Gustaw 
Dittrich w Żyrardowie pod Warsza- 
wą i p. Franciszek Dobrowolski w 
Poznaniu. 1705 2—2 


Zakład hydrotherapeutyczny 


w SASOWIE, 


zaopatrzony w dobrą traktjernię, jest otwarty 
przez cale lato. 1668 6—8 
Franciszek Medwey, 
dyrektor zakładu. 


HANDEL 
korzeni, win, herbaty, rumu itd. 


J.F. Kleina W** & Risslera 


we LWOWIE 


poleca Szanownej P. T. Publiczności wszólkie towary w zakres tegoż wchodzące, 
po cenach najtańszych, ( 
SME” Zwracamy uwagę na kawę Ceylon ù Jawa paloną parą, których dostać można w ka- 
żdej ilości. 
Z początkiem września otrzymy wać będziemy codziennie świeże transporta 


BF" WINOGRON FESLA WSKICH. *%8 


O wczesne zamówienia z prowincji upraszają 


WIANEK 


Autorkę 9. listów bezimiennych 
uprasza się najusilniej o podanie mo- 
źności odpowiedzenia, lub w razie nie- 
dopełnienia tego, o zaprzestanie rozdra- 
Żniającego intrggowania. 1721 1—1 


Gebrüder 
runner 
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| Ogłoszenie konkursu. 


Wcelu udzielenia zapomogi 100 
złr. w. a., którą Rada powiatowa Zba- 
razka dla jednej z uczennic kursu 
akuszerji wyznaczyła, rozpisuje się 
konkurs do 15. września r. b 

Ubiegająca się o tę zapomogę ma 
najdalej do 15, września 1871 do Wy- 
działu powiatowego w Zbarażu wnieść 
podanie i przedłożyć; 1. Metrykę uro- 
dzenia; 2. Swiadectwo, że umie czytać 
po polsku albo po niemiecku, 3. Świa- 
dectwo moralności, wystawione przez 
zwierzchność gminy, a zatwierdzone przez 
władzę duchowną; nareszcie ma w swo- 
jem podaniu się zobowiązać, że po zło- 
żeniu egzaminu z nauki położnictwa 
ride a przez lat pięć w Zbaraz- 
im powiecie będzie praktykować. 

Kompetentki ze zbarazkiego powia- 
tu szczególniej będą uwzględniane. 

Wyznaczona kwota będzie wypła- 
cona w połowie na początku kursu, w 
drugiej zaś połowie z rozpoczęciem dru- 
giej połowy kursu nauki, jeżeli uczen- 
nica przedłoży poświadczenie dyrygu- 
jącego nauką położnictwa, że w pier- 
wszej połowie kursu zrobiła dostateczne 
postępy. 1717 2—3 


Z Wydziału Rady powiatowej. 


W Zbarażu dnia 22. lipca 1871. 


1725 1—3 


stalych. 


i 
J. F. Kleina Wa 4: = 


C. k. uprzyw. 


GALICYJSKI AKGYJNY 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we ILLYWOWWiE i przez 


Kile 


w Krakowie, Czerniowcach, Bialej, Tarnopolu i Samborze 


począwszy od 20. października 1869 
di'l proc. wypłac. w S$ dni po wypowiedzeniu 


1 D 2 ked 
2 la » » 2 30 
» » n 60 
1551 10—? 
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Właściciele i wydawcy : Witalis W. Smochowski i J. Lam, 


ki 


| przed nabywaniem 
pisem bez poprzeda 
odemnie samego o 
podpisu. 


1723 1—3 


poleca swój nowo urządzony SK 


gjzie dla dogodności szanownych odbiore 
jhże przynależnych przedmiotów s 
Jany, i wszystko po. najtańszych, pd 


Szczególnie zwracamy uwagę na nasff 
Brenner) które w żadnem miejscu nie say lutowane, jako też na nasze nowe ciężkie dzióbki krągłe o płaskich 
knotach z dwoma kółkami cylindrowdmi, za pomocą których największe światło uzyskać można. 


DZIENŃI 
Ostrz 


Widzę się spo 


obok ko- 
nogą być 
osobnej 
dozorem 


Przyjmuje się 
studentów na stancję z wik- 
tem 1 korepetycją lub bez, stosownie 
do umowy, zapewniając dobry dozor. 
Wiadomość w trafice w hotelu Geor- 
ge'a. 1714 3—3 


nać mo- 
w Domu 
PATTA 


Pomorzany dnia 
Jó 


areiu. 


ligroinowych 


NIEDNIU 


przy ulicy Szerokiej pod I. 804 


EDWA A, 


yszelkich rodzajów lamp, i do 
;zkie4 cylindrowych itd. utrzy- 
tem, jakoteż pojedyńczo sprzeda- 


lamp motylowe (Schmetterlings- 


1020 2—3 
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Reskryptem wys. c. k. Namiestnictwa z dnia 13. kwietnia 1871 do 1. 15.063. 1366 22—? 
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BIURO KOMISOWE AJENCJA POWSZECHNA | 


dla rolnictwa, handlu i przemysłu 


Witalisa W. Smochowskiego 


ż we LzLw owie ulica Nowa pod liczbą 306 miasto. 


PROGRAM: 


Biuro komisowe i Ajencja powszechna zajmuje się: ` T , 

1. a) pośredniczeniem w kupnie i sprzedaży , tudzież wydzierżawianiu lub wymianie dóbr ziem- 
skich, lasów, zakładów fabrycznych i wszelkich miejskich lub wiejskich realności, — i 

b) w kupnie i sprzedaży wszelkich ziemiopłodów rolniczych, nasion pastewnych i leśnych, — w 

kupnie maszyn rolniczych i narzędzi gospodarskich z najpierwszych fabryk krajowych i zagranicznych i w ogóle 
wszelkich wyrobów handlowych i przemysłowych. > 

2. pośredniczeniem w zaciąganiu pożyczek na hipotekę lub bez hipoteki. 

3. pośredniczeniem w przeprowadzeniu interesów rolniczych, przemysłowych i handlowych w ogóle, — 
jako to: w urządzaniu gospodarstw wiejskich, — parcelowaniu gruntów, nawodnianiu lub wysuszaniu, tak w 
urządzaniu fabryk, dostarczaniu materjałów do budowli, — w urządzaniu składów towarowych i t. d. 

4. przyjmowaniem i utrzymywaniem ajencji zakładów finansowych, przemysłowych i handlowych, 

5. przyjmowaniem weksli, przekazów i wszelkich należytości do inkasowania, 

6. załatwianiem wszelkich wysełek (spedycyj) towarowych w kraju i za granicą, - wt! 

4. przyjmowaniem i wysełaniem ogłoszeń (inseratów) jako też przedpłat do wszelkich dzienników 
krajowych i zagranicznych. —— ZZA A m 

Mając rozległe stosunki z pierwszemi domami handlowemi, jestem w możności przy sprzedaży wszel- 
kich płodów rolniczych i lasowych pominąć wszelkie pośrednictwa i niepotrzebne na to wydatki, — a zape- 
wniając, że każdego rodzaju nasiona z pierwszej ręki cd zaszczytnie znanych producentów krajowych i zagra- 
nicznych bezpośrednio odbieram, tudzież że wszelkie Życzenia celem zakupna maszyn rolniczych i narzędzi go- 
spodarskich tylko w najpierwszych krajowych i zagranicznych fabrykach uskuteczniam, upraszam o laskawe 


polecenia w myśl powyższego programu. Witalis W. Smochowski. 
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anku krajowego | 
we LWOW 


przy WAŁACH. ELEtMANSK1CH. 
kupuje i sprzedaje pe 
papiery państwowe i przemysłowe, wszelkie listy zastawne i o 
złote, jako też wszelkie 


kupony wszelkie 
pod najkorzystniejszemi 


Węgierskie 100 guild. iosy premios 
Tureckie 400 frankowe losy, z 6 c 
Kńsiaż. sasko-meiningskie losy, z 3 
Losy Rudolfa, z 2 ciągnieniami rocznie 
Losy kredytowe, z 4 ciągnieniami roc 


Losy państwowe z r. 1864 z 5 ciąę 
Te i wszystkie inne losy są do nabycia po kursie dzi 


Zlecenia z prowincji uskuteczn 


Redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. 


